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| WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


— Z Widdnia d. 1. kwietnia, — 

Korpus ruchomy c. k. feldmarszałka lejtnanta 
barona Geppert wszedł w dniu 25. marca do Forli, 
a jego przednia straż stała nad Ronco. W pocho- 
dzie z Bolonii aż do tego miejsca były wszędzie 
z radością ©. b. wojska przyjmowane. Między 
powstańcami, którzy cofnęli się ku Rimini, po- 
czyna się zbiegostwo. W Imola zbiegło ich pięć- 
dziesiat , którzy wprzód broń przedali. , 

Feldmarszałek lejtnant baron Geppert donosi 
z Ceseny, iż jego przednia straż, dopadłszy śpie- 
sznie cofajacych się powstańców w dniu 25. z po- 
łudnia przed Rimini, po krótkiej lecz stanowczćj 
potyczce opańowała to miasto. 

Już była szósta godzina z południa, gdy je- 
nerał baron Mengen zastał powstańców w stano- 
wisku z natury korzystnóm, gdzie mieli 1500 lu- 
dzi i 4 działa. Kazał ón natychmiast udćrzyć 
na nich swojćj przednićj straży, złożonej z pół 
kompanii sirzelców pułku imienia cesarza i 
zp”ł szwadronu huzarów Lichtensteina , i atak 
` ten wesprzóć działami i poruszeniem lewego skrzy- 

dła stanowiska zagrażajacóm, poczóm powstańcy 
cofnęli się na przedmieście Rimini , atoli wspo- 
mniona przednia straż tak natarczywie ich ścigała, 
iż kilka oddziałów zupełnie rozproszyła i po- 
większćj części wycięła. 

Powstańcy usadowili się jeszcze raz na przed- 
mieścin Rimini. Jenerał baron Mengen kazał do 
tego przedmieścia strzelać z dział , poczem nie- 
przyjaciel opuścił przedmieście i wszedł do mia- 
"sta, którego wnijście chociaż było zatarasowane, 
i mocno osadzone , zostało przecież natychmiast 
szturmem przez strzelców wzięte. Powstańcy opu- 
scili zaraz Rimini jak najśpieszniej;. wojska ce- 
sarskie zajęły natychmiast miasto i czaty swoje 
Posunęły o pół mili dalej. 

Powstańcy utracili ha plaen mnóstwo zabitych 
i parę set jeńców, między któremi znajduje się 
kilku oficórów. 

Z cesarsko królewskiego wojsha poległ porucz- 
nik Kamisz z pułku huzarów Lichtensteina, tu- 
dzież kapitanowie Mathia i Burla ze strzelców, 
a rotmistrz książę Lichtenstein został lekko ra- 
niony. 
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"a resztę wójsk swoich zebrać pod Rimini. 


„JALWOWSKA. 


N” 48. 


11. kwietnia 1831, 


Dnia następującego zamyślał feldmarszałek lejt- 
nant baron Geppert ścigać powstahców ze swoją 
przednia strażą i kolumną idącą z Savigliano, 


; sA 
WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE, 
Królestwo Polskie, 

à — Z Warszawy, — 

Na posiedzeniu dnia 30. marca r. b. na wnid- 
sek posła Dębowskiego, uchwaliły izby połączone, 
aby, gdy ustało wszelkie niebezpieczeństwo mia- 
sta Warszawy, prezydujacy w senacie i marsza- 
łek sejmowy wezwali członków obu izb sejmo- 
wych, którzy się na skutek uchwały sejmowej 
z dnia 24. lutego r.b. z Warszawy oddalili, iżby 
ci na dzień 15. kwietnia r.b. stawili się w War- 
szawie i przystąpili do pełnienia obowiązków re- 
prezentantów narodu, ato pod rygorem uchwały 
sejmowej'zd. 11. lutego r. b. Podobne wezwa- 
nie uchwalone zostało ido członków izby posel- 
shićj nowo wybranych do ręprezentacyi narodowej. 

mia 31. marca r.b. nie było posiedzenia, =— 
Zgromadzenie się izb odroczono do dnia 6go 
kwietnia r. b. — 


ET 

Wódz naczelny z placu bitwy pod Dębem wiel- 
kim dnia 31. marca r. b. o godzinie 10. w nocy 
uwiadamia rzad narodowy o wypadkach na wspo- 
mnionym dniu zaszłych inadmienia, iż ponieważ 
wojsko przez cały dzień maszerowało j walczyło; 
nić ma Ewa w tej chwili zebrać szcze- 
gółowych raportów, z którychby można ułożyć 
dokładne zdanie sprawy. — Przyimuszony odło= 
Żyć takowe do wolniejszćj chwili — peśpiesza 
podać do wiadomości rządu ogólny rezultat : 

Na dniu dzisićjszym przednia straż wojska næ- 
rodowego uderzyła na korpus pod rozkazami jene- 
rała Geismara, zajmujący stanowisko umocnione 
pod Wawrem. Po dwugodzinnćj walce, korpus 
ten został wyparty, ina trakcie hu Mińskowi śei- 
gany. Gdziekolwiek nieprzyjaciel, wzmacniany 
ustawicznie przybywającemi oddziałami , chciał 
korzystać z mocnych stanowisk, znajdujacych się 
bardzo gęsto na tym trakcie, usiłowanie takie 
stawało się tylko dla niego powodem do nowych 
strat; nakoniec cały korpus Rosena zebrany pod 
Dębem wielkim , usiłował zatrzymać nas, walka 
na tym punkcie wszczęta, zakończyła się w nocy 


zupełnóm pokonaniem nieprzyjaciela i opanowa- 
niem jego stanowiska. 

W tym dniu nieprzyjaciel poniósł bardzo zna- 
czne straty w zabitych , rannych ijehcach 5 do 
6 tysięcy ludzi, o ile dotad sądzić można. Mię- 
„dzy ostatnimi znajduje się jenerał Lewandowski, 


` = kilka sztabsoficerów i wielu oficerów. Zdobyliśmy 


dwie chorągwie, kilkanaście dział, z których część 
z zupełnemi zaprzęgami, kilkanaście jaszczyków 
z amunicyja, i hilka tysięcy broni. Zwycięztwo to 
jest tem peimyślniejsze, że zostało okupione niezna- 
czna strata 2 do 500 zabitych lub rannych, co 
przypisać należy tym okolicznościom, że atak 
niespodzianie uskutecznionym został, i przez cały 
dzień z największą natarczywościa popierany. Nie- 
które batalijony nieprzyjacielskie zostały całkiem 
na placu położone, inne w zupełności dostały się 
do niewoli. - 


Pod jenerasłem Skrzyneckhim raniono konia. 
Również byli w mocnym ogniu członkowie rzadu: 
książę Czartoryski , Barzykowski , oraz minister 
spraw zagr. hr. Gnstaw Małachowski. 


Dostrzegacz austr. z dnia 5. kwietnia donosi: 

Jeneralny Kwartermistrz hr. Toll przesłał hr. 
Dybiczowi raport z Krasnegostawu datowany z d. 
47. marca, w którym tenż« donosi, że główna 
jego siła stanęła w Zółkiewce w d. 16., i że je- 
nerał major Kołotynshi osadził Krasnostaw, a 
pułkownik Traskin Tarnogórę. Aby zwiazki swoje 
zakryć i powstańcom nie dopnścić przejść Wisły 
i Wieprza , jakoteż, aby utrzymać spokojność i 
porzadek w krajo, przeznaczył jenerał hr. Toll 
osobny oddział wojska, złożony z pierwszej bry- 
gady agićj dywizyi strzelców konnych .(24 szwa- 
dronów), zbatałijonu 6go pułku karabinijerów , 
kompanii artyleryi konnej nro. 27. i 28. (20 
dziai) i z pułku jednego Kozaków. — Jenerał 
Dwernicki, na wiadomość o zbliżeniu się kor- 
pusu pod rozkazami hr. Toll, wahawszy się ja- 
kiś czas, która droga ma się ndać , cofnął się 
wd. 15. marca z całym swoim korpusem złożo- 
nym z2000 ludzi piechoty regularnćj , 4000 jaz- 
dy z 12 działami i niektórćmi nieregularnemi 
- wojskami ku Zamościowi. Sam zaś, podług wia- 
domości odebranych d. 17. wgłównej kwaterze 
hr. Toll, przez wysłane oddziały , znajdował się 
z piechota i artyleryja pod Nowemumiastem, dwie 
wiorsty od twierdzy Zamościa , której załoga li- 
czy tylko 4 batalijony. Hr. Tolł zajał stanowi- 
sko pod Mrasnostawem , który całkiem zburzony 
i przez imieszkahców opuszczony został; przed- 
nia straż pod jenerałem Murawiewem, zajmo- 
wała Tarnogórę i lzbicę. Zamiarem jego było 
rozłożyć swoje wojsko między Rrasnostawem a 
Lublinem, eo mu poda korzyść, z jednćj strony 
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działać przeciw Dwernickiemn, a z drugićj prze- 
szhadzać nieprzyjaciełowi przejść Wisłę. Jene- 
rsł lejtnant Krentz miał zająć stanowisko pod U- 
rzędowem , jako centralny punkt, z którego ze 
skutkiem będzie mógł działać na liniją komuni- 
kacyjna nieprzyjaciela z Zamościa ku Zawicho- 
stowi i Rachowu, tudzież przeciw wszelkiemu 
przedsiębierstwu tegoż ze strony Wisły i Zamo- 
ścia. Jenerał Toll zamierzył także posłać od- 
dział do Uściługa, aby za pomocą stojącego tam- 
Że jenerała majora Bałbehowa połączyć się zje- 
nerałem lejtnantem Rüdiger. Hr. Toll, jak sły- 
chać ma niebawem powrócić do głównej kwatery 
feldmarszałka hr. Dybicza, a hr. Witt obejmie 
dowództwo nad oddzielnem lewóm skrzydłem. 

W skutek odmian, zaszłych w rozłożeniu woj- 
ską rossyjskiego , hr. Pahlen I. przeniósł swoję 
główną kwaterę z Minska do Parysowa, jene- 
rał Rosen zaś ze Stanisławowa do Mińska, tak 
že główna kwatera znajduje się w Siennicy w cen- 
trum obudwóch korpusów wojska, a korpus gra- 
nadyjerów księcia Szachowskiego w drugićj linii, 
osadziwszy Latowicz, Jeruzalem, Seroczyn i Sto- 
czek. Nad Wisła aż do Puław rozstawione sa 
poczty uważające nieprzyjaciela, wsparte pojedyir- 
czemi oddziałami jazdy. Jenerał lejtnant Geismar, 
btórego wojsko zmienione zostało przez szósty 
korpus wojska, tworzy przednią straż ku Pradze 
i ma swoję główna kwatere w Grochowie. Jenerał 
"Sachen, którego wyprawa przeciw nieprzyjaciel- 
skim ruchomym kolumnom między Wkra i Nar- 
wią najszczęśliwszym skutkiem uwieńczona zo- 
stała, stoi w Ostrołęce, gdzie ma rozkaz cze- “ 
kać na gwardyje, których czoło kolumn pod w. 
księciem Michałem miało nadejść w d. 22. marca 
do Łomży. 

Rossyja. - 

— Z Potersburga d, 11. (23. marca). — 

‘Cesarz jmé raczył upoważnić jenerała adjutanta 
Strekałowa i rzeczywistego radzcę stanu Wlan- 
galy do noszenia ozdoby orderu lwa i słońca 
pierwszej klassy, które onym przesłał Szach 
perski. . 

Rzeczywisty radzca stanu Pejker, dyrektor wy- 
działu ekonomicznego i budowli publicznych w 
ministerstwie spraw wewnętrznych , został upo- 
ważniony do rezygnowania tych obowigzków, aby 
zostawał przy feldmarszałku hrabi Dybiczu za- 
bałkańskim. 

Pan Pogodine, urzędnik Stej klassy, który peł- 
nił dawnićj obowiązki intendenta jeneralnego dru- 
giego wojska, mianowany został adjunktem jene- 
ralnego intendenta wojska czynnego , zastępując 
miejsce p. Skrebickiego urzędnika 4tćj klassy, 
któremu dozwolono wziać uwolnienie z powodu 
słabości. 

+. 


W celu wynagrodzenia miasts Mikołajewa za 
straty poniesione w wojnie przeciw Porcie Oto- 
manskićj , raczył cesarz jmć ukazem z dnia 17. 
(27-) lutego, wydanym do senatn rządzącego, 
nadać różne swobody kupcom, którzy przybędą 
z innych miast i zechcą osiąść i zapisać się w li- 
stę mieszczan Mikołajewa; będa używali tych sa- 
mych swobód, przez dwa lata, poczawszy od 
1832; będa onyim wydawane bezpłatnie certyfi- 
katy handlowe i giełdy, w której byli, nim osiedli 
w Mikołajewie; atoli tylko w tym przypadku, gdy 
nabęda dóbr nieruchomych w tém mieście , jeźli 
już wprzód tamże nie inieszkali; będa również 
uwolnieni od posługi municyzalnćj i opłaty nale- 
Łytości miejscowych , wyjąwszy podatek gruntowy- 

Wielka Brytanija i Irlandyja, 

Z Londynu dnia 19. marca. Na ostatnich po- 
kojach u króla podał prezydent biura kontroli, 
pan Charles Grant królowi jmci list Szacha per- 
skiego, w którym tenże wyraża Żal ze śmierci 
zmarłego Króla iżyczy wstąpienia na tron panu- 
jacemu teraz monarsze. 

Times zawićra następujaca wiadomość o pańu 
Kaźmićrzu Perier: »Ten nowy pierwszy minister 
ma lat 54 , jest wzrostu wysokiego i przyjemnej 
'powićrzchowności; wszelako uderzające są jego 
duchowe własności. Przy stałym charakterze ma 
bystre pojęcie i wielką wymowę. Co się dotycze 
majatku , należy do najbogatszych osób we Fran- 
eyi. Od lat 15stu był na czele stronnictwa libe- 
ralnego i używał w izbie deputowanych swoich 
wielkich talentów ku obronie swobód puhliczmych 
i zasad liberalnych. Okazywał się zawsze obrońcą 
sprawy narodowej i był jednym z głównych spraw- 
eów poruszenia, które przeszły rzad obaliło i do- 
konało rewolucyi lipcowćj. Jego wpływ w izbie 
deputowanych tak był wielki, że dwa razy pra- 
wie jednomyślnie na prezydenta tejże został wy- 
brany, ponieważ tylko bardzo mała liczba człon- 
ków zkonca lewej strony nie głosowała za nim, 
W najburzliwszych rozprawach dawał często do- 
wody wielkićj stałości i przytomności umysłu. 
Historyja jego Życia nie każe bynajmniej watpić 
o jego liberalnym sposobie myślenia. Przy wstą- 
pieniu do ministeryjum wyznał on swoje zasady, 
które publiczność muszą uwolnić od obawy czyn- 
ności, pochodzącej ze słabości politycznych. Od- 
dany sławie iinteresowi Francyi, uważa je w ści- 
słym związku z pokojem Europy.a ` 


Francyja. 

Monitor z d. 24. marca zawiera następujący 
okólnik, wydany przez prezydenta rady mini- 
nistrów i ministra spraw wewnętrznych pana Ka- 
źmićrza Perier, do wszystkich prefektów: »Pa- 
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nie prefekcie| W niektórych departementach po- 
tworzyły się towarzystwa pod imieniem: sso- 
ciations nationales, Zamiarem ich jest utrzy- 
mać niepodległość kraju i wieczne wyłączenie 
od tronu dynastyi, która za utracajacy takowy 
ogłoszona została. Towarzystwa te starają się 
przez affiliacyje rozszerzyć się, żądają składek, 
które co miesiace muszą być dawane, niemi 
kierują wydziały, słowem sa one urządzone. 
Udały się do patryjotyzmu, i łatwo pojać, że 
pod tym godłem połączyło się z nimi wielu do- 
brych obywateli. Obrona rewolucyi i kraju jest 
pićrwszym obowiązkiem rządu. Utworzony hu 
dopełnieniu tego obowiazku zwiazek przypu- 
szcza, Że rzad takowego nie wypełnia, objawia 
dotkliwa nieufność ku publicznym władzom, 
ku porządnym siłom towarzystwa, i obwinia je 
pośrednio o zdradę wolności i niepodległości. 
Utworzenie się podobnych towarzystw, jakahol- 
wiek może być prawość większej części uczest- 
ników tychże, jest zawsze aktem najmocniejszćj 
i stanowczćj oppozycyi. — W kraju, gdzie król 
nosi koronę swoję na mocy i z woli publicznćj, 
gdzie sprawa króla jest sprawą rewolucyi , 
w kraju, gdzie nieprzeliczona gwardyja naro- 
dowa służy za rezerwę wojowniczćj armii, po- 
trzeba się dziwić, że dobrze myślący obywatele 
prawa i granice swoje rozumieją zapewnić, sobie 
przez inne wydatki, a nie przez punktnalne pła- 
cenie podatków i inne obowiązki, a nie przez 
przysięgę ustawą zatwierdzona, przez inne ofia- 
ry, a nie przez te, których po wszystkich wy- 
maga ustawa rekrutacyjna i ustawa względem 
gwardyi narodowćj. — Panie prefekcie| Rząd 
spodziewa się, Że te towarzystwa nie będa ni- 
gdy narzędziem jakiegobądź stronnictwa. Wsze- 
lako gdyby onych istnienie zagrażać miało pra- 
wny porządek, wewnętrzne lub zewnętrze bez- 
pieczebstwo kraju, natenczas ani chwili nie 
straci do Żadania od władzy prawodawczćj owych 
środków , jakichby konieczność mogła wymagać. 
Aż do tego czasu przestanie rzad na czuwaniu 
nad związkiem, który kraj niepokoi, i który wy- 
kazuje obcym, jakoby siły nasze były podzielone. 
Obowiązkiem jest obywateli, którzy zostali człon- 
kami onego, przewidywać onego skutki i w razie 
potrzeby za to ręczyć, Gdy atoli obywatele za czyn- 
ności swoje tylko przed prawem są odpowiedzialni, 
przeto szczególnićjszy mają urzędnicy pabliczni 
obowiązek, od którego najwyższa władza nie może 
dozwolić aby odstąpili, albowiem to pobłażenie 
winien jest zawsze niepodległości zdań. Przy- 
stapienie formalne do owych towarzystw, które 
chca publiczna władzę rządowa uzupełnić i na- 
przeciw istnącemu rządowi niejako współubie- 
gajacy się rząd utworzyć, byłoby ze strony pu- 
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blicznych urzędników zapomnieniem owych po- . cować około wolności! czały wyraz |) Jeżlia 


winności. ról, po wysłuchaniu swojej rady 
stanu rozkazał urzędownie ogłosić, iż nagania 
Każdy udział urzędników eywilnych lub wojsko- 
wych do towarzystwa narodowego. Mości panie 
prefekcie , przesełam waćpanu to postanowie- 
nie i prosze go, abyś je wszystkim urzędni- 
kom pod twoim wpływem będacym ogłosił. 
Uwiadomienie tò nauczy lepiej tych, którzy do- 
tąd mogli myśleć, że ten udział nie jest nie- 
zgodny z obowiazkiem ich stopnia, i tuszę so- 
bie nadzieję, iż na przyszłość nikomu nie przy- 
padnie do myśli wnijść w jakieś polityczne zwiazki 
ku innćj jakiej władzy, jak kn tej, której wyko- 
nał przysięgę. Przyjmiej waćpan, panie pre- 
fekcie zapewnienie mojego szczególnego upo- 
ważenia. Prezydent rady, minister sekretarz 
stanu spraw wewnętrznych: Kaźmierz Perier.« 
Gdy na posiedzeniu izby deputowanych w d. 
48. marca skohczyli mowy prezydent rady i mi- 
mistrowie: wojny, skarbu i sprawiedliwości, żadał 
głosu pan Salverte. Ministrowie, rzekł, wy- 
stawili niedokładny obraz położenia hraju, dla 
tego sadzę za rzecz stosowna, aby go wykoń- 
czyć. Nie ma watpliwości, że patryjotyzm skłoni 
izbę, zezwolić na wszystkie Żądania; tymczasem 
potrzeba, aby się wprzód przekonała, czyli mi- 
nistrowie pojęli dokładnie stan hraju, bo z mojej 
strony nie wierzę temu. Rewolucyja lipcowa 
nie chciała się ograniczyć na odparciu niesłusz- 
nego zamachu; zamiarem jéj było zaprowadzić 
rzad, któryby sprawił, iżby takiego zamachu 
niepodobna przedsięwziąć; przez to zrobiony 
jest poczatek, atoli pozostaje jeszcze dzieło do 
ukończenia. Po niejakich uwagach nad wewnętrz- 
nem położenii Francyi, począł mowca rzecz o 
zewnętrznej polityce £ wynurzył zdanie , Że cho- 
ciaż tak, jak każdy, Życzy sobie pokoju, wszelako 
trudno wierzyć, aby mógł być utrzymanym; da- 
wnićj nie można, było prowadzić wojny w Enro- 
pie bez przyczynienia się Francyi; czas ten już 
minął, i Francyja niestety ze strata swojćj prze- 
wagi utraciła swoje dawne zwiazki , mianowicie 
alians ze Szwecyją i Szwajcaryją. Wracając się 
do teraźniejszych dyplomatycznych stosanków , 
ganił pan Salverte, że Francyja ma w Londy- 
nie posła, który miał udział na kongresie wié- 
deńskim; ganił także politykę Francyi wzglę- 
dem Polski i Włoch; jakkolwiek byłyby drogie 
dobrodziejstwa pokoju, wszelako nie należałoby 
je nabywać kosztem sławy i godności, lecz tak- 
by się stało, gdyby względem Włoch zanie- 
chano zupełnie zasady niemieszania się; nie na- 
leży zapominać, Że kraj ten przejęty był myśla, 
iż pod opieka Francyi będzie mógł pracować 
około swojej wolności. (Głosy po prawej: pra- 


dodał mowca stah niemiłosiernie opuszczamy 
tych, którzy się za sprawę naszą poświęcają, 
tedy powinniśmy się obawiać, że przyjdzie kie- 
dy dzień, w którym padniemy ofiara strasznego 
związku.a Po wniosku Karola Dupin, aby ko- 
missyję specyjalna, zaproponowana przez Raźmić- 
rza Perier, złożyć z ośmnastu członków izby, 
przeciwnie zaś pana Humann, iżby tylko z dzis- 
więciu była, ponieważ nazbyt liczna komissyja 
przedłużyłaby na próżno rozpoznanie stanu finan- 
sowego kraju, wstąpił jenerał Lafayette na mo- 
whicę. »Terażniejszy wykład systematu niemie- 
szania sięa rzekł między innćmi »różni się bar- 
dzo od owego wyhładu, jakiego używano z poe 
czątku względem Belgijum. Ztego wnieść mu- 
szę , Że ministeryjnm zmieniło swoje zasady. 
Gdy przed kilkoma miesięcami oświadczyłem 
był, że Rossyja miała zamiar, użyć wojska pol- 
skiego, jako przedniej straży armii, przeciw Fran- 
cyi przeznaczonej. Podówczas brakowało mi na 
dokumentach do udowodnienia twierdzeń tego po- 
dania; teraz mam je w ręku; chee izba abym ich 
udzielił ?a Gdy na tesłowa ze wszystkich stron: 
Dobrze! odpowiedziano, odczytał pan Lafayette 
różne wyimki z listów, pisanych z Petersburga do 
Warszawy, i z których chciał mocno wnioskować, 
że Rossyja miała zamiar iść przeciw Francyi. 
Poczem tak mówił: »Jeźli zezwoliłem na żg- 
dane od nas 200 mil., to uezyniłem to po czę- 
ści dla tego, albowiem sadziłem być naszym 
własnym interesem, aby w całćj objętości utrzy- 
mać zasadę niemieszania się, jak była dotad ro- 
zumianą i jak ja niedawno wyłożył hr. Sebastiani, 
gdy oświadczył, że Francyja nie dopuści, aby 
Austryjacy weszli do Włoch. Mało mię obcho- 
dzi pozór, pod którym weszły wojska austryjao- 
kie do Modeny, lecz tylko to wiem , żeśmy nie 
powinni zaniedbywać zasady Życia naszėj eksy- 
stencyi. Rewolucyja lipcowa nie ograniczała się 
jedynie na odparcia zaczepki; ona zaprowadziła 
także zasadę panowania ludów. Spodziewałem 
się, Że panowie ministrowie dadzą mi dohła- 
dniejsze objaśnienie o swoich zamiarach wzglę- 
dem Włoch; tak podobnie Żadam, iżby się 
względem Luxemburga i Polski oświadczyli.e 
Zaraz po pann Lafayette zabrał głos minister 
spraw zewnętrznych (hr. Sebastiani) i rzekł: »Za- 
eni deputowani czyniący ministrom zarzuty, po- 
winni najsamprzód pogodzić się z soba. Z jednej 
strocy przyganiają nam, Że Połski nie wspiera- 
my, t. j. że nie nadwerężyliśmy zasady niemie- 
szania się; z drugićj czynia nam zarzuty, żeśmy 
nie przeszkodziłi Anjtryi wkroczyć do Modeny, 


‘t-j. żeśmy dopuścili nadwerężyć zasadę niemie- 


szanią się. Chcaż nasi przeciwnicy Inierwencyj 
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lub nieinterwencyj ? Niechaj racza wyrazić się 
dokładnićj w tój mierze. Pierwszy mowca za- 
rzuca nam, Żeśmy zaniedbali dawnych ważnych 
związków, które świetną rolę grały w trzydzie- 
-stoletniej wojnie i przywodzą nam na pamięć 
"sławna pamiątkę Gustawa Adolfa. Czyliż zapo- 
mniał, że Szwecyja miała Karola XII., którego 
szaloną chęć wojowania musiał kraj drogo opła- 
cić, ponieważ ten monarcha w skutek swojego 
wmieszania się do spraw polskich poniósł hle- 
skę, która go zimusiła szukać wsparcia u Port g 
že hraj jego przez to zniżył się do drugiego 
rzędu i odtąd nić miał już wpływu na sprawy 
europejskie? Ten sam mowca pyta się, czemu 
nie łączą nas ściślej węzły przyjaźni Z ludem 
spsiednim, sławnym ze swojej walki o wolność ? 
"Nie wiesz, Że niezmienna zasada fundamentalna 
polityki szwajcarskiej jest :'‘neutralnośė ? Nako- 
niec czyni nam ten imowca zarzut, żeśmy przy- 
jęli zasadę , którćj nigdzie nie umiemy zjednać 
powagi. Zapoimniałże, że przed bramami na- 
szemi leży niepodległe Belgijam, żeśmy tam 
żądali zachowania zasady niemieszania się, i że 


przez to Belgium na zawsze od Hollandyi od- 
łączone i między niepodległe narody przyjęte 
zostało! Izba nie będzie po mnie wymagała, 


abym szedł za mowcami na krzyż i w poprzek; 
spodziewam się, że im odpowiem na ich głó- 
wne pytania. Co się dotyczć dokumentów zna- 
lezionych w archiwum warszawskićm, których 
odczytanie wzbudziło uwagę izby, powiem, że 
o takowych, gdy o nich pierwszy raz namie- 
niono, zupełnie nie wiedziałem ʻi że nie mo- 
głem wtėj mierze dać objaśnienia: Pożniej na- 
byłem je, i te dokumenta, do złożenia których 
jestem gotów, dowodzą , Że nigdy nie było 
mowy o wojnie przeciw Francji. Tak n. p. 
cesarz w} odpowiedzi swojój na list króla holen- 
derskiego, który prosił o pomoc dla zwalczenia 
' powstania belgijskiego oświadcza, iż gotów jest 
dać pomoc pod warunkiem, że się Z nim jego 
sprzymierzeni połączą. Sprzymierzeni ci, przez 
których państwa idzie droga do Belgijam, byli : 
Austryja i Prussy, i Żaden £ tych nie zezwolił 
na żądanie króla holenderskiego. Tak tedy Eu- 
ropy pozostała w posiadaniu pokoju , który cesarz 
rocsyjski tylko sam dla interesów familijnych za- 
` burzyć zamyślał , a od czego przez inne zdarze- 
nia i lepszą politykę został wstrzymany. Zarzucą 
mi, że w portefeuillach warszawskiej kancelaryi 
stann znaleziono plany i projekta. Lecz czyliż 
waćpanowie watpicie , iż w archiwach wszystkich 
kancelaryj nie znałazłyby się plany wszelkiego To- 
dzaju, któreby ludzie nieobeznani z interesami 
wzięli za istotne plany do zaczepki i zdobyczy ? 
O ustnych rozmowach, o których namieniono, 


-ści wypowiedzieć wojnę. 


nie chcę wspominać; pogróżki , na Żadnej pod- 
stawie nie wsparte nie zasługnja na uwagę. Tal 


"pomijam pewne, jakoby przejęte listy. Gdzież 


jest taki, o Którego listowaniu takim sposobem 
nie możnaby mówić? — Teraz przechodzę! do 
prawdziwego pytania o wojnie i pokojn. — 
Mowcy, nastajacy na ścisłe zachowanie zasady 
niemieszania się , mówili, Że nadwerężenie ta- 
kowćj we Włoszech dało powód do wojny ; woo- 
‘sza zatem na wojnę, A teraz rozpoznamy, czyli 
wojny, wymaga istotnie interes i honor F'rancyi 
albowiem nie znamy innćj shazówki naszego po- 
stępowania. Francyja ustanawiając tak wielka za- 
sadę, nigdy jój nie rozumiała tak, aby byta dla 
nas casus belli. Rozumnym ludziom nie mogło 
nigdy postać w myśli, aby Francyja przy różnem 
użyciu tėj zaśady zrzekła się prawa, rozpozna- 
nia, czyli odpowiada jćj interesom i jćj godno- 
c j rojnę. Ale Anstryja miesza 
się winteresa modenskie, wołaja na mas , wasza 
zasada jest nadwerężona , jesteście zmuszeni do 
wojny. Zastanowionoż się nad wałnością tego 
twierdzenia? Mamyż być obowiazani nipa. 
dze tego jednego powodu do wojny, htórćj kon- 
ca trudno przewidzieć , skutków jej obrachować; 
do wojny zaczepnej, któraby nas zmnsiła żądać 
lub wymusić przejście przez państwa, z którómi 
żyjemy w pokoju ? Mówią nam: pokój, który u- 
trzymać chcecie, nie będziecie mogli utrzymać ; 
wojna jest przede drzwiami, zwodzą was Giochi 
stwa; po próźnych usiłowaniach uniknienia wojny 
będziecie ja przecież ze wszystkiemi jej zgrozami 
mieli. Nie, mości panowie , a gdyby nawet mo- 
carstwa istotnie takie plany miały, tedybysię tyl- 
ko same oszukały, bo musiałyby nas wledy za- 
czepić na naszėj ziemi, która w innym czasie 
półknęła wszystkie połączone wojska a która nic 
nie utraciła ze swojćj pierwotnćj siły. Na tej 
ziemi przeznaczeni jesteśmy zwyciężyć ; niechaj 
będzie jakie chce mnóstwo i potęga nieprzyją- 
ciół, którzyby się ważyli przekroczyć nasze. gra- 
nice; tu wojska nasze wsparte nieprzeliczonym 
1 nieustraszony inieszkańcem , tu atakujący nas 
umniejszyliby swoję liczbę, zostaliby: ogołoceni 
ze źrzódeł pomocnych i przybyliby osłabieni po- 
chodami. Lecz odstapmy tego systematn L= 
zabezpieczenia i siły; przejdzmy Ren i Alpy dla 
rozpoczęcia wojny zaczepnćj, natenczas tylko osła- 
bieni , pozbawieni wsparcia naszej gwardyi na- 
rodowej , a niebawem i sympatyi ladów , bedzie- 
my mogli do boju stangć. Przychyłność ludów 
możemy utrzymać jedynie przez uszanowanie ka 
porządkowi , własności i wszystkich praw. Przez 
wojnę musielibyśmy niezmierne ponieść ofiary 
bo wojna nie pomnożyłaby nam Źrzódeł ipomoc- 
nych; cały Z” onćj na nasby się zwalił. Gdy- 


byśmy takowy na inne ludy narzucili , tedy teod 


tej chwili zostaliby naszymi nieprzyjaciołmi. —, 


Systemat, którego bronię, jest ten, jaki Fran- 
cyi przystoi. Niechcę utrzymywać , Że nie mo- 
Żemy przejść Renu i Alpów, gdyby tego nasz in- 
teres wymagał, aby nieść pomoc naszym sprzy- 
mierzehcom, której mieliby prawo od nas spo- 
dziewać się. Atoli w takim przypadka musiały- 
by interesa nasze i nasza godność istotnie mieć 
udział. Co się dotyczć interesów Modeny , po- 
wiem tylko to, bez rozpoznania pytania wstecz- 
nie, Że sami Bolończykowie naruszyli zasadę nie- 
mieszania się , ponieważ wymusili kapitulacyją 
Modeny, która ich jeszcze broniła. Z żalem 
widzę się być zmuszonym uczynić im ten za- 
rzut. Co się dotycze państw rzymskich , nic nie 
powićm: są układy rozpoczęte; to dostatecznem 
będzie , aby izba pojęła moje milczenie. Z tego 
samego powodu zamiłczam 0 Luxemburgu. Nie- 
chaj nam więc nie mówią , że każdy lud, która 
powstaje przeciw swojemu rządowi ma prawo 
do naszego wsparcia, iż każdy naród, co ogło- 
sił powstanie, Żadać może, abyśmy dawali pie- 
miądze i za niego krew naszą przelewali. Istot- 
nie ta polityka nie może być polityką mądrego 
i światłego rzadu; sprowadziłaby bowiem wojnę 
ze wszystkiemi ludami i dla tego nie może jćj 
nigdy izba pochwalać. — Po przymówieniu się 
jeszcze pana Lafayette i po odpowiedzi ministra 
spraw zewnętrznych , zapyłał się wiceprezydent, 
czyli rozprawy maja być zamkńięte, lub nie? 
P. Maugin głosował za pierwszą alternatywa ; 
tymczasem zdanie jego nie miało wsparcia iizba 
nchwaliła na wniosek wice-prezydenia na tah dłu- 
go odroczyć narady aż komissyja, która zająć 
się powinna rozpoznaniem stanu finansowego 
Kraju, nie zda wtej mierze sprawy”). 
Hiszpanija. 

Rząd odebrał telegraficzne poselstwo od jene- 
rała gubernatora Estremadury, donoszace o przy- 
byciu jenerała Bourmont do Badajoz, który o- 
świadczył, Że chce udać s'ę do Madrytu, a to 
w interesie Karola X. i jego rodziny. Jeneral- 
ny kapitan oznajmił hr. Bourmont, że nie tylko 


*) Komissyją tę składają następujące osoby: panowie 
Odier, Bertin de Veaux, Mosbourg; Delessert, 
Etienne, Rambuteau, Humann, Duvergier de Hau- 
ranne i Guizot. 
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nie może jechać do Madrytu, ale powinien na- 
tychmiast znowu do Portugalii powracać. Istot- 
nie powrócił tenże już do Elvas. ` 

List z Madryta z d. 14. marca donosi, Że ró- 
wnoczesne wybuchnienie rewolucyjnych poruszeń 
w Hiszpanii, we Włoszech i na granicach Sa- 
baudyi w pierwszych dniach marca okazuje do- 
statecznie, že wszystkie te zamachy popełnione 
sa pod bezpośrednim kierunkiem antysocyjalnej 
fakcyi, majacćj główna siedzibę w Paryżu, a 


której naczelnicy z nieustanna czynnością pracuja 


niemnićj niebezpiecznie dla tamecznego rządu, 
jak zgubnie i nieszczęśliwie dla spokojności 
Europy. 

W. Xięztwo Toskańskie. 


W okolicy Pietra Santa, na brzegach toskań- 
skich , przybył niedawno obret z Francyi, przy- 
wiózł wychodzców i wysadził ich na lad, Udali 
natychmiast wszyscy w góry: załedwie dowie- 
dział się lud o tem zjawisku, gdy się zebrał i 
począł ścigać awanturników. Mda najnow- 
szych wiadomości większa część tychże została 
pojmaną, i przy gorliwości i czynności wier- 
nych włościan zapewne ani jeden nie ujdzie. — 
W hsięstwach Massy i Karary przyjęto z radością 
wiadomość .o przywróceniu prawego rządu w Mo- 
denie. Na brzegach tego księstwa sam lud ob- 


jat straże, aby podobne wylądowanie, jak pod 


Pietra Santa, równego losu doznało. Taki sam 
sposób myślenia mieszkanców panuje na wszy- 
stkich brzegach toskańshicb. 


Zjednoczone Niderlandy. 

Użalają się, mówi dzieńnik Zndependant, iż 
rejent dzje posłuchanie w obecności swoich ad- 
jatantów i o odzwiernego. Często nawet otwo- 
rzone są drzwi sali posłuchania, i mnóstwo ci- 
śnie się dla słuchania tego, co miewający audy- 
jencyją chca powierzyć rejentowi, a co dla więk- 
szćj publiczności nie ma interesu. Sadzimy, że 
zasadzie jawności dają wielka rozciagłość i do- 
syć będzie zwrócić uwagę rejenta na tę nieprzy- 
zwoitość , aby usubioną została. 


CDD OO COO 
WIDOWISKA we LWOWIE. 


Teatr polski. — Dziś; Cezary, „czyli: Z miłością 
. żartować nie można. Momedyja w pięciu 
aktach. =- 


(Do tego Nru. Gazety dołączony jest Nr. 14. Rozmaitości,) 
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